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 —W'eelu uporządkowańia i ożywienia handlu 
_ bydłom na konsumcją mieszkańców miasta War- 
_ szawy'i przedmieścia Pragi ha targi sprowadżo- 
_ qiego, tudzież dła ułatwienia osobom trudniącym 
_ się rzeżńictwem, 6trzymywania na kupno tegoż 
- bydła zaliczeń zrassy pożyczkowćj umyślnie dla 
ja po ie N na” przedstawienie Kom. Rz. 
= 8.W,i D. postahowiła' i stanowi: ta 
= „Artykul 1. Wyłącznie do handlu bydłem spro“ 
_ wadzonem ną konsumcję m. Warszawy i przed- 
_ mieścia Pragi, oraz wszelkiego rodzaju, trzodą, 
i _ ustanowieni być mają oddzielni przysięgli mekle- 
rowie, których liezba na pierwszy raz do czterech 
- -oiArt.:25 Obowiązkiem 


ogranicza się. - TIÓL A 35 SYG 
jest meklera pośredniczyć 


- przyćkupnie bydła na.targ sprowadzonego, jeżeli | . 


__ dortego przez strony użyty będzie, nie inaczćj 
- wszakże jak po przekonaniu się że bydło przed- 


. miotem umowy będące, zapisanóm- jest. w reges 


strze deklaracyjnym targowym jaki z przepisów 
_ policyjnych na targa si prowadzi. ©0500 iod 
Art. 3. Mekler prowadzić ma dziennik swoich 
_ czynności, z którego po doprowadzeniu przez 
siebie do. skutkuumowy pomiędzy, stronami,, u- 
dziela tymże, wypisy, „czyli szlusszettle mające 
służyć za podstawę (do, pozyskania z kassy. po- 
Życzkowećj zaliczenia na kupno bydła. RE 
-oArt. 4. Jeżeliumowa: zawartą została bez po- 
_ średnietwa meklera, tenże na żądanie! stron 'obo- 
= wiązany jest umowę ich równieź zapisać do'swe- 
_ go dziennika i wydać”im -szłuss-zettel potrzebny 
_ dla pozyskania z kasay pożyczkowćj zaliczenia, 
pó poprzednim “atoli przekonaniu się, że bydło 
_ przedmiotóm umowy będące, zapisanóm jest w re- 
_ jestrze deklaracyjnym targowym: 
Art. 5. Za pośrednictwo w umowie, oraz wyż 
danie strónńom szluss-zettla; mekler ma ‘prawo 
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pobierać od strón tyt:łem wynagrodzenia 1%/ę od 
sta. od wartości bydła za jego. pośrednictwem. 
sprzędanego, jeżeli wszakże omniejsze wynagro- 
dzenie nie było oddzielnego układu. ZY 

Art. 6, Jeżeli, mekler w umowie nie pośredni; 
czył.i czynność jego. ograniczyła. się. tylko na zas 
pisaniu:do. swego dziennika umowy przez same 
strony: zawartój i wydaniu tymże. szluss-zettlu, 
mą prawo pobierać za to. tytułem wynagrodzenia 
od wołu łub. krowy nie więcćj jak 15 kop. ód in= 
nych zaśszwierzą po 1 kop. l 
-Art 7. Gdzie szczególna umowa poniędzy stro * 
nami nie zachodzi, koszta meklerstwa sprzedający 
i nabywca ponoszą po połowie. q 

Art. 8. Jeżeli obiedwie strony mają każda swe- 

go osobnego meklera, w takim razie połowę tylko 
| przepisanćj należytości każda ź nich swemu me: 
| klerowi opłaca, 
„Art, 9. Jeden z meklerów przez prezydenta 
miasta. wybrany, należeć ma w charakterze bie- 
| głego do składu, kommissji / taxowćj, dla ustano- 
| wienia taxy na mięso. 
Art. 10. Meklerowie do handlu bydłem: usta- 
 nowieni, obowiązani są dawać. baczenie, ażeby, 
wszelkie- niśdożwolone - faktorstwo * przy, tymże 
handlu, órazumowy zmownć pomiędzy kupują- 
 eymi'a sprzedającymi, w celu podwyższenia ceny 
bydła, a tém samem taxy na” mięso, miejsca nie 
miały;'a w razie dostrzeżonych w tćj mierze na< 
dażyć, donosić o takówych prezydentowi miasta 
| lab nadzorey targowermiu, dla. przedsięwzięcia ża: 
| pobiegających złych środków. 
|. Art. 11. Meklerówie zostawać mają podbezpo- 
średniem zwierzchnictwem prezydenta miasta, 
bliższy zaś nadzór nad ich czynnościami póru- 
czony być ma nadzorcy targowemu. 

Art. 12, Meklerem do hendlu bydła może być 
tylko stały tutejszy mieszkaniec wyznania chrze- 
ścjańskiego, nadto ubiegający się o tę posadę 
powinien udowodnić: że posiada odpowiednie 
| powołaniu meklera ukształcenie: że był meklerem, 


Przegląd Tygodniowy. 

_ Pora anonsowa. — Tani sposób. robienia. drugich edycji. 
Oklaski z musu — Puszczanie lodów i most na Wiśle. — 
Futro przynoszące procent. — Zły stan papierów artysty- 
cznych. — Poezje Wasilewskiego. — Komedją a dramat 

| A 51 00490 nie jedno. I 8451 i 
| © Świąteczne ożywienie powolutećzku za- 
| czyna prześwitywać u nas. Sklepy przystroi- 
| ły się w najpiękniejsze swoje sukienki a licz- 
| ba doniesień, pomnaża się po dziennikach. — 
| Trzeba wiedzióć że ta czwarta” stronnica 
| dzienników ważne bardzo zajmuje miejsce 
w ruchu miejskim handlowym. U nas jeszcze 
nie tyle ile gdzieindzićj, ale rzeczywiście tru - 
dno uwierzyć ile ‘tó kupcy i przemysłowcy 
zagraniczni wydają pieniśdzy corocznie na 
doniesienia i afisze, Nie pamiętam kto to wy: 
rachował, że są w Paryżu jakieś cukierki 
sprzedawane funt po 40 sołdów czyli mnićj 
ięcćj po pół rubla. Owóż z tych czterdzie- 
stu soldów dwadzieścia pięć idzie zwykle na 
Same tylko doniesienia, a reszta to jest pięt- 
naście soldów, stanowi dla cukiernika wła - 
ściwą zapłatę za funt. A pomimo tego wszy- 
Btkiego zysk z tych cukierków jest tak zna- 
Gżny, z powodu wielkićj ich ilości która się 
przedaje, że przemysłowiec wyrabiający je, 


Doniesienia wszystko znaczą, i każdy nowo 
powstający handel albo zakład przemysło- 
wy, odlicza przedewszystkiem summę potrze- 
bna na rozpowszechnienie swojćj firmy, to 
jest na doniesienia. ż : i 

U nas w niektórych tylko perjodach ruch 
anonsowy ożywia się więcćj jak zwykle. — 
Wstąpiliśmy właśnie w jeden z takich perjo- 
dów, i musimy `ċo chwila czytać “o różnych 
doskónałościach które ten i ów sprowadza 
z zagranicy. Jaka to szkoda że: w naszym 
przegłądzie nie mamy zwyczaja umieszczać 
tego rodzaju nowości. Znaleźlibyśmy czem 
zapełnić miejsce i czytelnikom 'przysłużyli: 
byśmy się dopomagając im do prędszego wy: 
dania pieniędzy, i sami jeszcze moglibyśmy 
co zyskać na tem. Francuzkie przeglądy, zwła- 
szcza mniejszych dzienniczków nie są tak 
skrupulatne, i Bóg wie jakiemi środkami ora- 
torskiemi ubarwione doniesienia anegdotycz- 
ne mieszczą one w sobie. 

_ Wydawnictwo nie rozbudziłó się jeszcze 
dotąd z ciężkiego snu swojego, nic nie sły. 
chać o nowych ńakładach. Zaledwie kilka 
xiążek dla dzieci, a i te po większćj części 
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Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp 
30): kwartalnie ra. 3 (zip. 20). 


riha 29 wczoraj w poł. zimna 1- 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8. 


ce zawodu kupieckiego, a w szczególności hańdlu 
bydłem, że jest sławy osobistćj, nieskażonój, na” 
koniec, że ma wieku przeszło lat 24. niż 

Art. 13. Stosownie do/art.. 83 kodexu handlo- 
wego, nięmoże być, meklerem. kupiec, który u- 
pedt w handlu;. jeżeli, nie otrzymał rehabilitacji; 

„Art. 14 Każdy zustanowionych meklerów za: 
raz porotrzymaniu nominacji winien złożyć kaucją 
w summie rs. 300 w'gotowiźnie, albo! teź .'w-pa- 
pierach publicznych” nominalnćj ' wartości, kurs 
w kraju mających, która w Banku Polskim lokot 
wang być ma.  Nieskładający 'zaś' kaucji *z listy 
meklerów będzie wykreślony. ' 

Art. 15. Jeżeli kaacja mekłera skutkiem zare- 
gulowania, do nićj odpowiedzialności przez decy: 
zje władz sądowych lub administracyjnych, ule” 
gnie zmniejszeniu, winna być niezwłocznie przez 
tegoż meklera uzupełnioną, w przeciwnym zaś 
razie prezydent zawiesza go w urzędowaniu. 

Art, 16. Meklerów mianuje» Rada, administra- 
cyjna na przedstawienie Kom.Rz. 5. W. iD. kan- 
dydatów,zaś,na te posady, posiadających prze- 
pisaną art. 12i13 niniejszego postanowienia kwa- 
kfikacją, wybiera i-przedstawia kommissji rządo-, 
wój prezydent. i i © 

Art. 47, Nazwiska i mieszkania meklerów do 
handlu bydłem ustanowionych, wypisane będą 
na tablicach, w magistracie, w giełdzie, na targach 
bydła i na zabudowania wagi miejskićj w przed: 
mieściu Pradze. ; ae 
_ Art. 18, Nie wolno jest meklerówi do handlu 
bydłem ustanowionemu, utrzymywać oberży, ka- 
wiarni, szynku wina, piwa, lub wódki w obrębie 
targów na bydło a nawet w.obrębie przedmieścia 
Pragi, a to pod rygorem oddalenia go od urzędu 
meklerą. 

Art. 19, Meklerowie. do, handlu bydłem usta- 
nowieni, za wykroczenia lub uchybienia w.miarę 
ich stopnia i ważności ulegają. karom kodexem 
kar gł. i popr. oraz przepisami administracyjnemi 
postanowionym. 

Art. 20. Przepisy o'meklerach zawarte w po- 
stanowieniu Namiestnika Królewskiego z d. 22 
tosują się zarówno i do mekle- 
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tylko nowemi okładkami. Bardzo to słusznie 
pod względem handlowym, okładki są sukien- 
ką xiążki, nader jest wielu kuptjących którzy 
jedynie tylkó* na okładki zważają. Bywają 
przykłady że jeżeli pierwsze wydanie jakie- 
gó dzieła nie rozchodzi się dobrze, wydawca 
zmienia okładki, zapowiada dragie wydanie, 
i nakład sżybko się rosprzedaje. Publiczności 
wiele bardzo można wmówić, można ją zmia: 
sić nawet do zagustowania w rzeczy, która 
na nićj z początku zupełnie przeciwne robi 
wrażenie. ` 

Pamiętamy dotykalny tegó przykład. Przed 
dziesięciu czy dwunasta latami przetłumaczo- 
ńo dla teatru kilkoaktowy dramat Souliego, 
podobno La Closerie des gónćtś, nie ręczymy 
czy to samó, bo tytuł wyszedł nam już z pa- 
mięci. Dzieło nie było ani złe ani dóbre, 
zwykłe, dramat francazki obrachowany na ef- 
fekt. Na pierwsze przedstawienie publiczność 
zebrała się bardzo nie licznie, i przyjnowała 
dramat z wielkim chłodem. Podłag zwyczaj: 
nego toru rzeczy trzeba: się było wstrzymać 
z dalszemi przedstawieniami, albo przynaj. 
mnićj odwlec je na jakiś czas, gdyż jeżeli na 
pierwszem przedstawieniu były pustki, tem 


rów do handlu bydłem ustanowionych, o ile wszak- 
że ppsa postanowieniem zmienionemi nie zo- 
stały, EE = = 
E 21. Wykonanie i dalsze gozwibięcie niniej- 
szego postanowienia, które w Dzienniku praw‘ zam 
mieszczonóm być ma, Kom. Re. $.'W.i D.i Wars 
sząwskiemu. wojen u jenerak gubernatorowi, 
w. czóm. do yi władz nateży, porucząślę. 

Działo:-si w Warszawie "34153! października 


1858 roku. Koil BOB RWE i 2: 
Namiestnik, Jenerał-adjufint, (podp.) 
anime wała + Aiąże Gorczakow. , 
Dyrektor x prezydujący w Kommissji 


Rz. S. WL KD. radca, tajny.(podp.) Muchanow: 
„Sekretarz stanu, rzeczywisty radca stanu 
w (Podpri d. Karnicki. 
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==- Oprócz 61 stypendystów gimnazjów filologicz- 
nych, za których opłata szkolna zastąpioną została 
z fuąduszu rs.,5,000 na ten cel przeznaczonego, nastę- 
pujący uczniowie, synowię zasłużonych a niezamożnych 
urzędników, jako odznaczający się sprawowaniem ipo- 
stępem w naukach, uzyskali tóż dobrodziejstwo z po- 
mienionogo funduszu za rok szkolny 185859, a miano- 
wicie: 1. W gimnazjach filologicznych: a) w Warszawie: 
Józef Malewski; sierota po urzędniku skarbowy mę Adolf 
Mihasiewicz; sierotą:po urzędnika Izby: obrach. Kamil 
Kioll, syn urzędnika; Wł. Kośmiński, sierotaopo nau= 
czycielu rządowym; Wł. Gumowski, synurzędnika:po* 
heji; Kaz: Mirowski, sierdtapo utzędniku skarbowym; 
Józef Michaelis, sierota po . lekarzu. wojskowym; Wł. 
Moszyński, sierota; po,sekrętarzu rządu gub. Lubelsk, 
Konrad Wyżlański, syn.po urzędniku sądowym; Edm, 
Wojcięchowski, sierota po urzędniku sądowym; Artur 
Wołyński, „syn urzęd. skarbowego, St. Brzozowski, syn 
kopduktora zarządu „okr. kommunikacji; Felix Gano. 
sierota po urzędniku skarbowym; Bran. Wołowski, sie- 
rota po urzędniku sądowym; Otto Rauch, syn pastora: 
b) w Piotrkowie: Wład: Fryze, sierota pó urzędniku 
skarbowym; Konrad Mekłemburg, sierota pourzędniku 
skarbowym; Konst. Sękowski, syn btrmistrza; WE Ko- 
nieczno, syn burmistrza; Alex. Littich syn naucz. szkoły 
powiatowćj; Józef Brzeziński,” sierota'po' burmistrziy 
Hippołit Reszko; syninaucz- szkoły elem.; Wł. Płsch= 
cińsłi; sierota poo urzęd: rżądu gub: Warszawskiegb; 
c) w Radomiu: Walery Assendi, sierotarposąrchiwiście 
śłądu gubi Radomskiego; Hen. Szymanski, sierota po 
udzędniknę e An. Freyer; sym (lekarza, dYywdLubliaie: 
Hmiljaa  Władziński, syn urzędoika skarbowego; Leon 
Kwysiński, syn inspektora gima; Hippolit-Wójcickiysyn 
urzędnika skarbówego; Kaz. Paszkowski, „sym, urzęd. 
skarbowego; Edm, Wroncki, syn urzędpika sdo szQze- 
gólnych.poruezeń przy gybernatorze eyw. Lubelskim; 
St Horosiewiqz, syn, proboszcza parafji Greko-Unic- 
kićj; St. Stankiewicz, syni archiwisty rządu gub. Lubel: 
skiego; St Żukowski, sićrota po lekaczu: wojskowym; 
Adam Karaszewicż, sierota po tłówaczu biura * pów. 
Krasnostąwskiego; Wł. Sapoźnikow, sierota pó kapi- 
talie ilwalidów: Stefan Żypowsła, syf burmistrza; 
e) w Płócku: Czesław Klejna, sierota. po nauczycieli 
giimnazjam; Czesław :$2AI0, syn nańezycielagiwinazjum; 
Zdzisłów Zawodziński; syn snquczęciela| gimnazjam; 
Adolf Swidziński, syn urzędnika sądowego; Kazinmierż 
Mieszkowskiy sierota po urzędnikn skarbowyib; Stani. 
Czajlkowskię syte inspektora; składu. tabaki: w Płocku; 
Ależ Karpówę syn majora: Benedykt Ostromyśliński, 


gorzćj można.było,wróżyć o następnych. — 
Ale, złożyło się, podówezas:tak nieszczęśliwie 
żę.repertuar, drąmątyczny, był bardzo. ubo- 
gim, ; śpiewacy, chorowali,. niepodobieństwo 
było dać operę, baletu. także, nie miano pod 
ręką, więc z musa nazajutrz: tenże sam dra. 
mat, ogłoszono. Publiczności zebrało się;tro: 
chę więcćj, „ale chłód był. ciągły, ani. oklass 
ków, ani.przywoływania,nic zgoła. Teatr je- 
dnak nieustraszony, tem niepowodzeniem, (das 
je, trzeci.raz „dramat, i 0 dziwy, publiczność 
zbięra,się licznie, zapełniaą.wszystkie prawie 
miejsca, i przyjęcie ożywia się, słychać « bo- 
wiemy tu, „i owdzie. aklaski.; Za czwartym. ra- 
zę, piątym, szóstym i siódmym, teatr zupeły 
nie pełny, niepodobieństwo miejsca, dostać, a 
zapat publiczności dochodzi. prawie.do sza- 
leństwa,; brawa; nieustające. „l cóż powiecie, 
dramat ; te naliczył dziesięć, pełnych przed: 
stawieú i ogromny przychód:przyniógł kassie 
wielkiegę „teatru; Publiczność. widząc go 
ciągle ogłaszanym, .na afiszu;, rozmyśliła się 
żę. to musi-być eoś „bardzo, dobrego kiędy go 
tylę, razy. powtarzają, i, każdy. zapragnął wi- 
dzióć to arcydzięło.:Nie, wiem czy z kazdem. 
dziełem, sęenicznem równie by,się ydało, ale 
ręczę za.prawdę tego. com, tu przytoczył, . bo. 


mk w 
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sierota pułekarau; +Arkadjnsz Wolski, syp urzędnika 
sądowegó; Faq, Bükaşzé l sierota! pofachmistrzu 
rząd. gub; płoc.; Władysław Ostrowski, sierota po u- 
rzędnikii ik o 

ski; sieroty po urzednikach. skarbowych; Andrzej Ar- 
szeniewski syn majora Otto Alberti, syn pastora; Jó- 


wef Skupniewski sym naaczyciela.pim'; f) w Suwałkach: 
tWalerjan Beczkowicz sywurzędnika skarbowego; Kon 


stanty Borzysławski, sym nrzęd. skar.; Wiktor Rech- 


niowski, syn nauezyciela» giła;, Wł. Michałowski, syn 
| b. urzędnika. skarbowegozJ$zef Skalski, syn inżyniera 


gubernial.; Teofil Morszczyński, syn b. podarchiwisty 
rządu gub. Augu; „Zyg--- Lubiński, syn-radnego magi- 


manow, syn po sztąbsękapitanieg 
po urzędniku sądowym* Djbnizy 
ryta.—lI. W gimnazjum realnem w Warszawie: Ka- 
lixt Wieczorkowski, sierota po urzędniku zarządu okr. 
kom.; Teofil Zawadzki syn urzędnika skar.; Adam Mo.. 
tylowski, sierota po rewizorze konsumcyjnym; Alex. 
Trompeter, sierota po zarządzającym apteką. wojsko- 
wą; Zyg. Twarowski, syn nauczyciela szkoły wiejskiej; 
Hilary Kokular, sierota po nauczycielu Sztuk pięk- 
nych; Żacharjasz Rudnicki, syn b. Kommissjonera; Ja- 
kób Wiewiórski, syn nauczyciela: instytutu głuchonie- 
mych; Aug, Kręcki syn urzędnika skarbowego; Edward 
Grmielewski, syi nauczyciela: szkoły. powiatowej; Jam 
Pieńkowski, syn urzęd. Zacząda.J W. Ober Pólicmajc 
stra m; Warszawy; KornelicPisarzewskij sym: snauczy= 
cielaszkoły: powiatowój;: Jozef: Rosińskigj syncurzęd. 
admini. -polićyjdego;| Walery Grochowski, ayn'hauczy: 
szkoły elem.; Adolf Barczewski, syn urzęd, <skarbówe» 
go; Aatoni-Olszewski, syn urzednika; HedrykrJanicki, 
sierota po-urzędniku.sądowym; Broni: Puciłowski, sie» 
róta po podpułkowniku; Alex. Carmantrant, sierota po; 
nauczycielu śpiawu kościelaego; Edward Jente, siero- 
ta po.pastorze; Wiktor.Fochner, syn urzędnika ban- 
ku polskiego; Jan Albrycht,„syn urzędnika, Izby obr.; 
Antoni Kowalski, syn buchaltera sekcji inżynierji przy; 
magistracie m. Warszawy; Alex. Górski syn urzędnika 
skarbowego; —III. W szkołach wyższych realnych: a) 
w Kałiszu: Robert Konopka, sierota: pó ufzędniku 
tów, kred.; Jan Oskólski, syń burmistrza. Sta: Sikór- 
ski, sierota po urzędniku sądowym; Tudomit Szale; 
syn radńego magistratu; Walenty' Trzebachówski; syn 
emeryta; Kugenjusz” Birukowiczj: 'syńv”kapitanaospisi 
wojskówegozj bwi Kielcach: Jan! Poźańskig sieróta:po' 
urzędniku górniczym; Napoleon "Tomaszewski, sierota 
po: urzędnika skarbowym; - Michab Axamitowski; sym 
urzędnika; kolei żełąznćj;, Wiktor-Jawerski sierota] syn 
porurzędniku;:Jaa, Czaplieki.sięrota, pos iażynierze; Jón 
zef Stępiński, sierotą „po. nauczycielu szkoły elem5 
Wio, Przewaliński,, syn oficera; Hipo; Pęczalski. syw 
kassjera miejskiego; Felix; Kwiecień, sieróża po urzęd- 
nika górniczym, --IV, W szkołach powiatowyci (o 5ciu 


i stratuy Władys. (Kulwiee, syn po T Uk: Alex, Dy- 


Referowski, syn eme* 


| kląssach: a) w Warszawie: Euzebjnsz Pietrusihski,sie; 


rota, syn po kassjerze' miejskim; Jan, Todesco. sierota 
po urzędnika dyrekcji ubezpieczeń; Emiljan Bielawski, 
sierota, po oficer? Fugenjusz Karpgwicy, Wto po 
lekarzu wojskowyńi; * Kazi. Hanusż, syt nmiczytiela 


elementariego; b) w Łęczycy” And." Ritkówski, syn | 


lekarza Dobiesław. Wierzbicki, © Syńć podleśnegoź |): 
w.Pińezuwie:> Witold Błędowski; seti burmistrzay dy 
wi Siedlcach: Jal. Ulatowski, sy 'urzętłńika sądowegog 
StanisPfaffius; sierotao bez ojcaoi, matki, dympa airzędi 
skdrbowym;: e) w: Pułtnskin! Gusti IKkiihlny sstierotas po 
barajstrzu; Ferdę Piotrowski; sierota; po tumaczurbiu» 


sam należałem, do tłumu. ciekawych; imiałem 
dwa razy, szczęście, przesłuchać , dramat. od 
końca do,końca,..... o saw BinoisoiaOC] 

, Dzięki. Bogu. burza roztopu Wiślanego prze; 
szła, przez, parę, dni. nie.narobiwszy, żadnój 
szkody,.A można się było jednak lekać. prze: 
rwania kommunikacji. Kto, raz,widział, pod; 
czas, gwałtownego roztopu. po mocnych, mro- 
zach krę.pędzącą, Wisłą „1 znoszącą „po dro: 
dze wszelkie przeszkody izapary, jakby dro; 
bne pyłkiktóreped wody,rozrzugąji unosi, ten 
nigdy. nie,zapomni.tąkiego widoku, Ogromne 
izbice podtrzymujące most, „budowane z.kłod 
tyyärdegọ drzewa, kra taka podeina jąk- domki 
z Kart i wsjędaćj; chwili nagi tylko, szkielet i 
kilka kloców sterczących pozostaję się;znieh. 
Wsząkże marszałek Davoust tu w. A p 
bawiący. podczas, „wojen Napoleońskich,;, dla 
łatwiejszćj,. kommunikacji, kązał najlepszym, 
inżynierom, swoim zbudować, stały most po 
między, Warszawą ;ą Pragą,.i śmiał sięze star 
rychsludzi, kiędy. mu mówili, że, most, ten, nie, 
wytrzyma puszczeniu lodów, A jednak. kiedy. 
nadeszła zapowiedziana chwila, most prysł 


jak tafla szklanua, przełamał sięna kilka. częy, 
ści i wodą zmiesłychanym pędem poniosła go, 
z.s0ką w ocząch zdziwionych inżynierów. fran-. 


arhow ym; Taurasz Oxińskięy Mikółaj Wole 


 Uścińsiai, sierota, 


ra pow. Pułtuskiego; Wład. Powichr ski, syn rach” 
mistrza pow. Pułtuskiego; Maurycy Żebrowski, syn 
-nauczyciela szkoły -powiat:;- Jan Drozdowski, syn u- 
 rzędnika zarządu okręgu Kommunikacji;. ./) w. Łomży: 
| Eugenjusz Rodziewicz, syn naucz. szkoły. powiatawćj.. 
V.iw szkołach powiatowych 4ro-klassowych: a) Ilćj. 
w Warszawie: Włady. Fajt, syn nauczycielki szkoły. 
 elementarnój; £ugenjusz Andrzejewski, sierota po u- 
rzędniku biura JO. Xięcia Namiestnika. Królestwa; b) 
IMéj w Warszawie: Józef Marcinkiewicz, sierota po u- 
rzędniku policyjny nyc) w Łowiczu: Stan. Filipowicz, , 
sierota po burmistrzu; Apoli. Muszyński, syn rachmi- 
strzą biura pow.. Gostyńskiego;. Leop, Przybyłowicz, 
syn nadczyciela szkoły elem; d) w Rawie: Ant. Rako- 
 wski sierot pó oficerze; Hipolit Ghromiński, syn nau- 
trye SEa Weri ;e) w Wiehfńin: Wła Piskorski, 
Wład. Zawadzki i Józef Fabiani; synowie nauczycieli. 
| szkoły elem.; f) w Sieradzu: Lud. Brzozowski, syń' 
konduktora zarządu okr. koina? Mich. Makówski 
"sierota po urzęd. skarbowym; Śymforjan Gąsiorowski 
syn. kassjera miejskiego; F Mazurowski, sierotą po 
urzędnik | D w Sianid Stan NAS idek h syh 
nauczyciela szkoły elem.; h} w, Biały; Roch Skiwski, 
sierota po urzędoiku skarbowym; i) ,w Hrubieszowie: 
Stan. Doliński, syn. nauczy. szkoły powiatowój; Adolf 
Hołaubiczkó, syn nauczy. szkoły powiatowej; Marcin” 
Raczkowski, sierota pó sekre. magistratu; k) w Mła- 
wie: Maxynni.. Karpińskń, sierota poskaneeliście magi- 
stratuy Alex: Czyżewski,« sierotaipo wójcie gminy fżą- 
,dowćj; „De w. Manjampdhes Kazima Zajączkowski:syn/ 
rachmistrza powiatu; Jań- Reszkowski,,sya: burmistrza. 
VI. w Szkołach.-.powiatowych realnych: a). przy ulicy. 
Królewskićj, w Warszawie; Jan. Piątkowski, ;syn urżę., 
| komis; R. S. W. i. D ; Józef Zabłocki, „syn b. oficera; b): 
przy ulicy Freta w, Warszawie; Edw, Łazniewski i Aq-. 
toni Kotkowski, synowie urzęd. Zarządu Pocztowego; 
Leon Burzyński sierota po urzęd. skarbowym; c) przy 
ulicy Leszno w Warszawie: Dymitr Kaczura, siefota 
pó,urzęd. kon. prowjańtskiej; Fran. Piotrówski, sieć 
róta pó wój*ie gminyrzśd.; di w Piotrkowie: Józef Me- 
thai, sierora pó. nauczy. szkoły pów; Mary’ Pokórtyy 
| sieróta/ pó urzęd! kołei żelaztićj; Emi! Niklewioż, syw 
wójta gminy rządowćj; Adolf Lechowski;* syń*urzędnie 
ka sądowego;; e) Nieńńecko-Russkićj”w Łodzi: Dudo- 
mir Witkowski, syn radnego' magistratu; Bertold Buch= 
holtz; sierota po naucż. szkoły elem; f)> w Włocław- 
ku» Juł. Rżeziński,  sierotaspo kancelliście sądowyin;y 
Stan „Przyłubskinsierota po urzęd:;g)-przy;gimnazjum 
w; Lublinie; Lu dw: Żukowski, synrurzęd, skarbowego; 
Lud. Dudziński, sierota-po nauczy,.szkoły, 


Amt, Braziewicz, syn. nadstrażujka więzienia. © °.. 
fhoid kasd Osżćżędnośći—Żawiadąniią niniejszóm; 


żć na zasadzie upowaZńićhia JO: Xidd NatnieStiika 
| Królóstwa' dd Anii 8 (20) grudnik włącznie da dhiei24 
grama (2 styćzniaf (804/858j9 róku, przyjmówanie 
wszelkiego rodzaju wpływwówę “oriz dókóńywamie wyż 
| płat, żawiesżonem będzieę a todłazrewidowańia izam- 
| knięciarxiąg; kóntrol i rachunłów? » końcemrokufbięż 
żącego: i ainwoT tot saol jaa i ; 
vmdosri oesie cca > Hea : 

«oJideorrespondeneja Kd roniki. 

Dyd sè Kawnadnia 14(26)rlistopada-1858 r,s 
-s Piszę wrchwili.dla nasibardzo, ważnój, acó trzy 
i sześć lat się ponawiającćj; „oto zbliżają.się.sejni- 
-ki dla abioruvurzędników :gubernialnych i: pewia- 
towych. Jednocześnie wybory odbywają -się obok 


ty 


cuzkich. Lobecnie stanie most na Wiśle naszćj 
ale już z siłą oporu wyrachowanąa stosownie 
dó'siły,natarcia' kiy i wody. Piękńy most na 
Dniestrze opierający się od kilku lat pędowi 
tćj. rzeki, jest nam poręką;trwałości: tego: któ- 
ry u nas mają budować: iichoć raz przynaj- 
mnićj istnieć będzie stała iuięprzerwana kom- 
MĄBCCĘ POWIE”: WARSZAWA A ŻRER va: 
„Więcie poczem, daję się najlepićj pozn 
stan;finansowy, pewnych warstw młodzież 
naszéj? Qto po, futrach. Futro. jest „to sprz 
który, najkorzystniej daję się oddać do; zastar 
wu, „bo, ORTES d PARIEN ZE WAAS: PEWNA SWO; . 
ją wartość, powtóre „wlęcie jest zupełnie nie 
potrzębnem,.potrzecię, ten u którego, leży: ono, 
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rań żeby, się. w, nie móle nie.wdały, . w. takim 


stratę, Ztąd tóż, kiedy, nadchodzi ziaowa Po: 


'szub ialgierek mało noszonych i zá tanie pie: 
 niądze., Pow. jp: tu 
futrą, zastawne, których właściciele, nie wyku- 
pili. Znam jednak jednego spekulanta 
z oddania nawet,f 


: wetfutra do zastawu potrafi wy» 
ciągnąć korzyść ea A SZOPY, Wartości 


E pae omab Kada werni staz 
bawiem. razie, własny. swój kapitał naraża na 
ray tyle mamy ogłoszejńo sprzedaży gotowych 
iększćj części sprzedają się tu 


 mniójwięęśćl,stu rubli, które wraz z końcem 


powiatowej; 


i 


| 
| 


| 
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| 
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nas; w.Prugsiech; jak tam tak itu idzie o dobro 
kraju, ale wtedy kiedy u naszych sąsiadów pasz= 
czono w grę namiętności ii rząd 'mocho zaintereso- 
wany o osobę kandydata, ze swej,strody. tego lub 
owego popiera, u nas nietylko obecnie, ale nigdy: 
do tćj rzeczy się nie wtrącał i niewtrąca: Pozosia+. 
wił+on w tym względzie zupełną. wolność obywa- 
telstwi, pewny, że, to sobie źle życzyć nie może; 


. obierze więć na Marszałków, na Sędziów. i. Asse- 


sorów, Kuratorów szkół i Knratorów magazynów. 
włościańskich, ludzi prawych, którzy będą przed- 
stawicielarni nie. jednój koterji, lecz całego oby 
watelstwa. gubernji lub powiatu. Wybrani są 
lub: przynajmoićj, być powinni, kwiatem.szląch- 
ty; sg- oni rzetelny m: wyrazem: ukształcenia moral- 
nego i pozńania swej-godności, całego obywatel- 
stwa, które reprezentują. - Jestto szyld który nad 
każdym powiatem! figuruje. Pokazcie nam swych: 
wybrańców, a zgadniemy, jakiemi:s4 sami.wybór- 
cy. Dotąd: ludzie z boku patrzący. się tylko ra: 
mionamńi,zży mali, a zdać sobie sprawy nie mogli, 
dlaczego wybór padał na osoby, nie korzystające 
z.dobrej opiuji, dlaczego. miano na względzie-nie: 
usposobienie. umysłowe, nie prawość charakteru, 
nie zachowanie . się moralne, ale:tylko jakieś, po- 
wody :tajemne; « jakkolwiek «i te mogły mieć 'filan- 
tropijne -pobudki, « Ale wybierając. kogóś tylko 
zeditości, aby dać. sposób. do życia, chociaż ten: 


ktoś; ba: to nie zasługuje, postępujemy nakształt | 


Rinaldiniego,. który był bardzo miłosiernym, u jers 
dnych zabierak, drogich wspomagał. Chcemy po- 
kazać”: serce: litościwe,, czyliź, brakuje nam! nato; 
sposobów í» śródków?,, dostarczmy kandydatowi 
służbę<prywatną, zróbmy składkę, ale nie powie 
rzajmy jego sumieniu losu biednićjszćj braci; któ” 


ra dlatego że stu dasz nie posiada od wybórów” 


jest wyłączóńą, a na rozsądek i snmieńie bogat- 
szój braci spusżczać się musi:  Painiętajmy, że 
w ręku obranego przez nas Sędziego lub Assęssó> 
ra spoczywa Iós rodzin szlacheckich, że teh" wy- 
brańiec żasiada w opiece Dwórzańskićj 1 pilnuje 
interesów nieszczęśliwych sierot, że on powinien 
być WAPEDIA OŚ 1 anieć przeszłość nięposzla- 
kowaną.. W rzeczy sąmćj, eo się, tycze Marszał; 
ków powiatowych, obywatelstwo prawie wszę- 
dzie'miało na'czele ludzi zacnych, gorliwych. kos 
chających: kraj, i do. dobrego dążącyckh,., ale ma. 


Boga! przypatrźmy się jakich mieliśmy Sędziów: 
` Assessorów, niórwiszędzie broń: Boże bossmutnącj „Jeden z mówców przytoczył ten fakt, że:ód sze»: 


przepowiednią. byłby. podobny, wybór, ogólny, 
ale w niektórych 'powiatach:c Nomina santiso- 
diosa; więc ichnigdybyśmy”nie-przytoczyłta-wzy= 
wamy tylko do głębókiego zastanowienia się; 


przypominaniy; że łaskawóść: rządu nie może być 


niewyczerpaną, przypominamy, że przed laty 19tu 
ogłoszono przez pisma publiczne; że gubernja P. 


za miedbalstwóo obywateli przy.wyborzę urzędni- | , 


ków, przywileju tego nadał pozbawioną została. 
Nie narążajmy więc dobra ogólnego na niebez- 
pieczeństwo , al$ owszem używajmy:. udzielo- 
nych nam praw z rozsądkiem 1 zastanowie- 
niem. Ten namiętnie gra w karty, lubi žy- 
e, hula$zcze, więc dlatego „obrać. go?; 
k połowę téj ceny. t. j..za rs. 

przez te pół roku'z owćj po- 
56 źwralca się.mu nie tylko procent za- 
płatony fantowaikowi, ale i kapitał:się po- 
7 sa dra bowiem ów trudni się poży- 


niego półrocza 
pieódziesiąt. Al 


ie 
czeladz 'rzejnie niezćj, małych kwot za na: 
der umiąrkowanym procentem. Dając bowiem 
złotych jsześć o biera za tjydzie 

te 50 rd pu l 
go ręce; przemienią się' wprędee' w tyBiące 
złotych, a fantownik ma przez ten czas naj- 
pilniejsze staranie o jego futrze żeby nie ule- 


traj 
czahi drobnłym officjalistom. służącym i 


gło zniszczeniu. Z nadchodzącą zimową:po-| 


rą, jegomość ów odbiera futro z zastawu ina 
przyszły rok tenże sam'znowu rozpoczyna 
_ przemysł, 


-Na artystycznój niwie naszćj jeszcze puścićj 


niż na literackićj, małarze nasi skarżą się na 
ogólny brak nabywców. Każdy obrazek mie; 
siące wyczekiwać musi zanim się znajdzie 'a: 
maitór na niego. Jedna tylko wystawa co sło- 
dzi im jeszcze tę biedę idaje nadzieję lepszej 

$ei:— je-się -ona-już sama Z 0- 


platy wchodówej;”i'tatń" przynajanićj kilka 


obrazków odeszło.: Wielu.z młodszych mala- 


isgama snoras =r 


eń ryblaż Owóż” 
bli prze zedłszy” skilka razy przezcje-. 


„| Gebethnera i współki. Tomik'piękhy,* wyda.’ 


3 


e — 


| drugi zbańkratował na spekułacjach cudzemi pie- 
piędzmi, więc! tąkże gó obrać? trzeciiwywołany: 
z przyzwoitych towarzystw, umysłowy niedolęga; 
karzeł moralny nie'jest wstanie zarobić na kawał 
uczciwego chleba; więc go obierać nareprezentanta' 
szlachty? czwatty zawołany myśliwy,  eałę tygo” 
duie pozostałby w pola, więć to daje mu juź prar 
wo: być wybranym: Powiadacie, że i dawviój taki 
| bywało: że: i za dawnych czasów” kłanianie sięli 
płaszczenie się prowadziło do urzędów  wyboró:! 
wych;->więc to'pochwałacie;' więc: nie widzicie 
jaki był konide niesprawiedliwości przodków wa- 
szych; więc macie -nwi zawsze pozostać dziećmi: 
/niepoprawnemi, więc was niczego mie ucży hisfo- 
rja przeszłościlo Zaprawdę śmutny to ciąg dalszy 
starych dziejów, a smutniejszymo byłby, gdyby 
śmy nie ufali rozsądkowi juź rozbudzonemu, któ- 
ry, widocznie.dąży do dójrzśłości, gdybyśmy fa- 
leżeli do pessymistów i czekali tylko z reżygna= 
cją, rychło teź świat-nasz się zapadńieli dobrych 
 iiałych razem pochłonie, Oto jest.główna wiado- 
mość; którą wam. miałem zakommunikować;, a: 
przy zajęciu się ogólnem « tą ważną dla nas kwe-' 
stją wszelkie inne odkładam na późdićj. 4. 8u 5 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
| x A „Nio Grody: a! (As 
Lanty n.3 grudnia: Wielki; meetińg pod'pre- 
zydencją lorda mayora, odbył się weśrodęw Lon 
dynie, w celu wykazania potrzeby: utwórżenia: 
stacji centralnćj z podziemnemi kommunikaejami, 
łączącemi jgz istniejącelni juź. statjami kolei: — 
'Mówcy;, którzy -występowali nia tem zgromadze- 
'niu,-4, między któremi figurował Jotd' John Rus- 
isell, dowodzili konieczności zmniejszenia niezmier- 
nój cyrkulacji, jalta dziś istnieje /z powoda kolei: 
żelaznych w. niektórych; cytkułach;| <gdzie tranżyt 
handlowy: jest przez to tuUtrudzóny: | 
Wielu mówców. obszernie «mówiło: o pomyśl- 
nych ;skatkach,. jakieby; wynikły dla ludności fo- 
botniczćj z linji „podziemnych, idących że stacji: 
'dostacjiiz przedmieścia naprzedmiieście, bo jeżeli: 
by, zaprowadzono. . taką organizację, = robotnicy; 
| którzy. dziś.są zmuszeni dla zbliżenia siędó miejsc 
swoich zatradnień mieszkać. w City, w najnieko- | 
rzystniejszem że, wszech względów: natłoczeniu, 
„mogliby. mieszkać zewnątrz okręgu miasta. 


wpływowi:prassy londyńskićj| przypisuje łaskę: 
cesarską. Na nieszczęście, jest jeszezdibuy dzien= 
nik, który przypisuje sobie ten zaszczyt, dziennik: 
niedorzeczny, który od kilku lat codziennie miał 
sobie za”obowiązek gwałtownie atakować Time$a, 
nigdy nie otrzymując odpowiedzię ani nawet, jak 
się zdaje, nie zwracając na siebie uwagi. Teraz 
puszcza się na niewyczerpane 'pochlebstwa i po- 
dobno z takim samym skutkiem. Kiedy Morning 
Advertiser — to właśnie jest” dziemnik'o którym 
mówimy = chwali się wpływem jaki wywiera, 
można najsłusznićj powiedzićć, że między szczyt 
nością i śmieszością; jeden jest krók/tyłko  odle- 
głości.: ) ; 
- Morning Post zachowuje dziś milczenie, a Mor» 
ning Herald i Morning: Chronitole zgodnie głoszą, 
że Cesarz uczynił krok bardźo rozsądny i szla+ 
chetny: Pierwszy z'tych dzienników czyni nastę* 
pujące uwagi: rH í 
Przesadzono w Anglji ważność politycznąpana 
de Montalembert; we Francji'process' jego obu 
dził sympatje tych tylko ludzi politycznych, któ- 
rym wypadki ostatnich lat nie zrządziły jakich 
szkód materjalaych. Jego opińje' w materjach re 
ligijaych nie podobają się większości narodu; 
przypothina "ora sobie także, żć Cesarz hie miał 
gorętszego stronnika dad niego, kiedy szlachetne- 
mu hrabiemu zdawało: się, że Ludwik Napoleon: 
będzie narzędziem tryumfu jego ulubionych « 
niepopułarnych igei» “byw 00 ! 
Tony organ gabinetu, Standard, 'użnaje zasze 
czytnem postąpienie" Cesarza. Ułaskawiając pana: 
Moóntdlembert; Cesarz: pokazał, że żadne uczucie. 
osobistej zemścy nie było "powodem wytoczenia: 
processu. Dano/ zadość uczynienie prawom, a po“ 
tem nastąpiło zapomnienie obraz «wyrządzonych 
naczelnikowi państwa; tryumf jest zupełny. Jeśli 
opinja publiczna-w Anglji objawiła” gorącą sym= 
patjęzdła autora attykulu Rozprawy uad Indjawi, 
to dła tego, Że “ons okazał współczucie dla smut- 
ków i nieszczęść, które tak boleśnie dotknęły li= 
czne rodziny: Wielkićj Brytanji. Byłcon szanowa- 
ny nie z powodu swójćj óppózyćji przeciw rzą- 
dowi angielskiemu; ale dła stvoich 'ogńistych:pó- 
chwał instytucji angielskich. 38% 
>Z powoda nieprzyjęcia prźez” p: Montalembert 
udzielonego mu ułaskawienia,łfornżng Star przy. 
pomina,'że'p. Smithv' O/Brien'odrzucił także wszel< 
kie złagodzenie kary i Że mówił, ' że zupełńie jest 
zdecydowany dać się'pówieśić; — z; czego; doda=© 
je Stary wszysdy *rożsądni: się Śmieli, tembar- 
dziój, że rząd angielski nie chciał mu dać: rólipar 
tryotyczaego męczennika: 0 m 
> Jednym zenader pomyślnych znaków cha- 
rakteru madzych czasów, jest widoczna :'dążność:! 
mówienia naszym własnym) ziomńkom, surówych! 
prawd: niekiedybolesnych, chociaż mówiący nie 
mą'na celui obrazić" lib! szkodzić komukolwiek. 
Wotych dńiach Motning Chronicle oświadczyła, 
że'anglicy:iichlrząd'mają nauiralne usposobienie 
postępowania” w. sposób: obrażająty: względem 
oboyeh:ludów, które popadły: pod; ich: władzę. | 
Inne publikacje zdają: się: przepowiadać: upada-. 


[Sciu lub siedmiu lat, otworzenie. nowych cyrku- 
łów i ulic, spowodoweło rozebranie: 2000 domów 
iw Londynie, a przez ten czas ludność powiększy - 
ła się ą 10,000 mieszkanców, © -ooa ar 

„Lord major dodał, że wielka liczba domów nie; 
imających więcćj jak opięó;lub' sześć izb, mieści 
iw sobię;50 do 60 mieszkańców. KĄT? | 
—, Kilka wczorajszych dziepników;okazało wy- 
„rażne niezadowolenie, z powodu dekretu ułaska-. 
'wiającego p. Montalembert, i nataralnie tłamaczą 
jsobie ten fakt według swojego sposobu widzenia. 
(Ponieważ Times w, początku zaraz processu; Wyz: 
jstąpiłyz artykulem, który w innych czasach był-, 
by,sprąwił wielkie ; wrażenie, przeto dziennik ten 
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kim=i-w teatrze. rozmaitości, —. W wielkim 
wprawdzić” oprócz -oper. i baletów,: odgry- 
wają'się tylko drańyy'w małym zaś: komedje, 
ale często bardzo się źdarża 'że jedni i ci są-* 
'mi atyści' weliódzą w skład tak dramatów 
jak'i komedji, bo niema i nie może być tutaj 
żadnego rozgraniczenia,. często więc próby i 
dramatów przeszkadzają komedjom, ivice ver- 
sa. Publiczność, na. afiszu, nowćj sztuki, ZA- 
wsze poszukuje nazwisk artystów, którzy Wię; 
kszą* od ińnych cieszą:! się. jój sympatją, du: + 
błerów zaś u was nie ma prawie, każdy! z mło. 
dych nawet artystów mia wstręt do tój nazwy 
i obówiążków” jakić ona pociąga za sobą. 
Tym sposobem wielka jest trudność w obsa* 
dzaniu. ról tak zwanych podrzędnych, a je- 
dnak na dobrem ich odegraniu „powodzenie 
sztuki nieraz zawisło, Dla tego nieraz się zda- . 
rza żecido dramatu 1 dokomedji ciż, sami ar- 
tyści' będąc poówołanemi, nie wiedzą jakim 0: 
bowiązkoni najpierwój uczyhić zadość, Dyre- a 
kcja jedńak stara się temu zaradzićprzeż cią-: 
głe powiększanie liczby artystów i'jóst może 
nadzieja że kiedyś staniemy ` na tj stopie że 
tak dramat jak i, komedja będą mogty postè- 
pować obok siebie. o własnych wyłączuie si- 
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rzy przerzuciło się do wykonywania rysunków 

GUY WALON to aö retusz6 
wania fofozrafji nawet. Tu przynajmnićj jest, 
jaki taki, SWE yont kiedy. ; Z samego. , malar:, 
Istwa niepodobieństwos wyżywić, się., Te sztuki. 
piękne i literatura nieszeżęśliwemi sa pod tytm» 
względemy: że'nie'należą: (u.nas)' jeszcze do 

|wyrobionychi0i koniecznych w: społedżności: 
potrzeb. Xjążłea lub obrazek! to jest" zbytek” 
którego dopiero! przy nadmiarze pieniedzy pu: 
ec AO aAA ROLE, 
fblicznóść nasza pozwala sobie, A jeżeli przy- 
padkiem nastąpi jaka kryzys finansowa, , jaki 
[nagły brak pieniędzy jak.to ma miejsce obe-' 
enie, xiążki i obrazki najpierw to poczują. 
„Mówiliśmy:; że brak, nowych xiążek, Owóż, 
jw. tój chwili. owzymajemy: „Poezje Edwarda 
Wasilewskiego wydane'nakłądem Gustawa | 


Á 
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inie giśtówne, ceha wcale nie przesadna. Pa- 
jnówie' Gebethner i Wolf dobrze zaczynają. 
.Firtńa 'ta' rok dopiero istiiieje; /a jaż potrafiła 
jsóbie zaróbić ha wżięcić. u publiczności; na” 
|oReęzyce u literatów. sę ! 

| teatrze nie wiele nowego, jak już wspo-; 


E 


minaliśmy uczą siętam obecnie,Muszkieterów 
li Walerji. Jedna jest-niedogodność że trudno. 
Meraz pogodit Z soby PRÓBY W TSUtTZE whet Silian 
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nie * pomyślności; hańdlówćj « kraju, z powodu 
wsptłzawódnietwa inn ych narodów, niezmiernych 
podatków ciężąeych w Angliji, nadnżyć jakie są 
popełniane na wielką skalę i zmniejszenia zaufa” 
nia, jakieinne narody okazywały dawnemi cza»: 
sy tóśwyte aiie i kupcom angielskim. 

s (Le Nórd.j s» 


Ipndyn 4 grudnia Jego Królewska Wysokość: 
Xiąże:' Waalji przepędzi zimę w Rzymie; rale pozoj 


stawać tam będzie w majściślejszem incognito. Dr 
Chambers salut rapszye podgie zosia jako, ia 
boczny lekarz. s > | T 


bey\ico bezwątpieńia 'wy woła/znowu wieści: oto- 
wćj:eńtentć cordiale między: lordami wJoha Rus- 
sell: Palmerstonem. Xiąże Bedford-jest starszym 
bratem lorda Johhui polityczną ygłową Sarego] 
rodzin whigowskich. 

Baron Lionel Rothschiłd jakov już do fueto i 
de jurecezłonek parlamentu angiejskiego, zamierza 
prowadzić większy dom ziź| dotąd i-na przysżły 
sezon przyjmować u siebie liczne towarzystwo. 
W tym celu: kupił on wystawiony na sprze- 
daź i do jego: pałaców -przytykający wspaniały 
dom p..Fitzrey Kelly, który niedawno był je- 
dnym ż najgwałtowniejszych przeciwników eman- 
cypacji żydów, i oba te gmachy zostaną: wjelen 
połączone. 

— Rząd angielski wydał cyrkularz do wszyst 
kich gabinetów europejskich, „w którym=stanow- 
czo oświadcza, że. nie zgadza się bynajmnićj:z pro- 
jektami. przedstawionemi przez lorda wielkiego 
kommissarza wysp jońskich, -šir John’ a Young, 
w przedmiocie przyszłości tych -wysp. 

—  Tutejszysajent „p. de Lesseps; pan D. Lan- 
ge, oglasza'w: dziennikach, że-podpisy: na akcje 
kanału Suez; które w-dniu 50 listopada zostały 
zamknięte, przewyższają znacznie potrzebną sum- 
mę i:że utworzenie towarzystwa nastąpi niezwło- 
cznie. (Czy i jak wiele zebrano pódpisów w An- 
glji,stego nie ogłószono.) (Neue Pr..Ztg.) 

E iR N bO wJ cA. 
-Baryż 4 Grudnia. Nota Monttora. w przedmio- 


cie polityki zagranicznójsoczekiwana od dawna, u:: 


kazała się nakoniec dziś zrana. Nie jest ona tak 
stanowezą i rozciągłą jakby być mogła, jednakże 
aź nadto dostateczną do uspokojenia obaw które 
zresztą były nieco widocznie przesadzone. -Mnićj 
przesadzonym jestartykuł Constitutionnela' w któ- 


rym ten dzieunik pe bratersku atakuje swoich ko» 


legów francuzkich i zagraniczny ch, za rozsiewanie 
trwogi którą nota Monitora przeznaczona jest roz- 
proszyć. Możnaby tu uczynić uwagę; Constitu- 
titonnelawi że ow sam więcćjuiź którykolwiekinny 
dziennik przyłożył się ubocznie dazrodzenia obaw. 
na które teraz powstaje, przez swoje napastnicze 
artykuły przeciw Austrji, i że nawet ostatnio jego 


sympatje objawiane dla) narodów włoskich i '0* 
świadczenie że nic nie pozwalaspodziewaćsię bźó-' 


skiego zerwania z Austrją, więcćj przyłożyły się 
do obudzenia powszechnych obaw, niż wszystkić 
wieści rozpuszczone przez dzienniki. 

Zamiast wyrzucać dziennikom, że powtarzały 
wieści obiegające między publicznością, roztrzą- 
sając je i najezęścićj podając je w wątpliwość, le- 
piejby uczynił Comstilutionneł gdyby powiedział 
że jeśli; stosunki między Francją, i Austrją były 
dotychczas dość wyprężone, czas już aby to usta- 
ło, i żeby, wszyscy, podali sobie zgodnie dłonie, 
ponieważ położenie Europy wymaga stanowczych 
rękojmi pokoju i pomyślności narodów. 

Zresztą wiadomości nadeszłe z "Turynu, przed- 
stawiają stan rzeczy we Włoszech jako nieaspra- 
wiedliwiający obaw powziętych z tój strony: Mó- 
wióńo dziś w Paryżu, że list z Turynu do jednego 

. z dzienników niemieckich mówi: o spisku odkry- 
tym .w' Turynie przeciw rządowi cesarskiemu, ale 
- ta wiadomość byłaby daleko; prawdopodobniej- 
szą, pochodząc wprost ze stolicy Piemontu, niż 
przeszedłszy przez Paryż. 

Co do wewnętrznych wiadomości, uwaga po- 
wszęchna ciągle zajęta jęst sprawą pana Monta: 
lembert, która powiększoną znowu została no- 
wym dókónienitem zawierającym protestację nie- 
co zbyt żywą w formie przeciw :udzielonćj mu ła- 

scé Oóśarskićj, Wsyliezyliśmy wszystkie. przy puz 
szczenia względem drogi jaką administracja obie; 


rze w tćj drugiéj części téj sprawy, dziś możemy , 


jeszcze z pewnością donieść, że postanowiono nie 
przeszkadzać appellacji wniesionćj przez sławne- 
go publicystę przeciw wyrokowi sądu policji pò- 
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— A — 
zwyczajny, tak jakby akt ułakawienia risistniał i' 
(że takowy zostanie ponowiony==jeśli taka będzie | 
wola Cesarska- wrazie gdyby «drga instancja: 


potwierdziła lub nawet obostrzyła pierwotny wy» | 


rok. Co:do"pana: Dotniol, redaktora odpowie=' 
„dzialnego. dziennika; Correspondant, miechciał dn 
wcale appellować, ale według wszelkiego: podo- 
/bieństwa zostanie on objęty ałaskawieniem, które: 
„dla niego jako nieappellującago w terminie" prze<i 
pisanym, zachowuje całą moc swoją.” sinssosesiq 

iZdaje: się że wszystkie trudności opóźniające' 


dotąd ostateczne uorganizowania rady. najwyższej 
- Lord idady Palmerston! odaji się wiozoraj don 
letniego mieszkania xięcia Bedford, WoburmAbe: 


algierskiój, zastały załatwione. i Składać "się 1ona 

będzie: zż4ch:ezłonków z głosami stanowczęmi, a 

dwaj. dyrektorowie «Algienji" i: kolonji zasiadać: 

w niej będą ż,głosami tylko doradczemi: | {iz B) 
Do NoD JADE, iR) 

„Ostatnia poczta z Bombay przywiozła: matę 


j jace: wiadomości: 


S Jenerał Michel odniósł noweświetne bayii 


nad powstańcami w środkowych Indjach: Napadł | 


jon na nich zupełnie: niespodzianie w dniu 15tym' 
października na równinie nazwanej. "Kerrae, 3060 
iz pòmiędzy nich rozprosżyło się i rzuciło broń; án- 
glicy ścigali dziesięć mił=za "niemi. Powstańcom 
tym pomagał nawab z Banda. 


'Tanta-Topi potrafił przejść” przez Nerbudny i 


z resztkami swego korpusu, ścigany przez porucz- 
nika Karr, dowodzącego jazdą: maratow, (Tanta- 
Topi stara się dowiedzićć; pa jakiemi warunka-: 
mi mógłby się: poddać. * 

Kampanjaw Oude sozpóckęłą się w dniu 18tym 
października” Kolumny z Inleghur i Szenghamp, 
wyruszyły 'w pochód, twierdza Berhwe o dziesięć. 
mil ód Seendah' została'otoczona i zdobyta przez” | 
nasze wojskow dniu 2lszym października! Strata” 
nasza wynosiłą około sta ludzi poległychi i rannych.” 

Oddział z Saltper pobił powstańców w dniu 20° 
października w bliskości Moodper, zabrał mu trzy 
działa. kilka słoni i wszełkimaterjał wojeńny. 

Pięć tysięcy powstańców” z czterema działami, 
uderzyło na Chulrowdże; jedną ze stacji angreh” 


skich w Oude. 'W'dniu 23cim października odpar- 


to ich i jazda nasza poszła za niemi w pogóń. Stra- 
cili oni 160 ludzi, wszystkie swoje działa a nikt | 
nie żostał zabity z naszćj strony. “ 8 

W dniu 20tym października kolumna pałka: 
wnika Turner, uderzyła na powstańców iciekają' 
cych z Ingduspore, we wsi Lukrista, która została. 
pdobyn ż bagnetem wręku. 


PaE APES NOEN 


ferencjach wywołanych prżez sprawy Czarnogó- 
ryi Xięztw Naddunajskich, Prussy trzymały się 
jakoś ostrożnie i nie przybrały w pierwszćj zaraz 
chwili punktów widzenia przeciwnych stanowisku 
zapatrywania się Port 
Deklaracje rządów AT były reprezentowane 
na konferencji paryzkićj, pod względem kwestji, 
do Jakiego punktu kajmakanowie mają prawo mià- 
nować lab usuwać urzędników, ograniczyła tę 
atrybucję do pewnych względów. Sądzimy, że 
Porta nie nie zarzuciła przeciw tej deklaracji. 
, Niektóre korrespondencje z Frankfortu ogłoszo- 
ne w dziennikach niemięckich, donoszą że Austrja 
i wielkie Xiężtwo Badeńskie cofaęty juź przed nię- 
jakim czasdm swoje pierwsze propozycje w spra-/ 
wie twierdzy 'Rastadt.: Te' korrespondeńcje są 
w błędzie. Austrja i Baden mają* wkrótce cofoąć 
swóje pierwotne projekta. Austrja'w tym celu'zgo-* 
dnie z Prassami, ,miałą «w tych: dniach « uqżynić, 
w Frankfurcie propozycję; aby sprawę tę zupełnie 
odłożóna na szęść miesięcy, Po upływie tego cza- 
su, negocjacie mają być rozpoczęte na nowo bez- 
pośrednio pomiędzy trzema rządami. Ta propo- 
życją Austcji w tych dniach jest spodziewaną. 
Rozmaite dzienniki niemieckie i zagraniczne, stą- 
rają się zgadywać projekta praw, które rząd przed” 
stawi na nadchodzących posiedzeniach izb na-. 
szych, a których celem będzie powiększenie pó- 


| datków, a między ińnemi'od soli. Te wiadomości 


nie są dokładne, Rząd nie myśliżądać powiększe-. ' 
nia podatków. ani od soli ani żadnych innych., 
Członkowie stronnictwa feodalnego, w.rejenc ji 
westfalskićj, usiłują uorganizować | sztuczną agi-" 
tację w celu utrzymania w Miaden prezydenta rzą- 
du pana Paters; układają oni adressy, petycje i t. 
d. Wszystko to na nic się nieprzyda. Za pewność 
słyszeliśmy, że dawny prezydent pan v. Berde- 
leben ma zastąpić pana Poters; mówią nawet że ta 


prawczćj I że proces odbywać bedzie dalćj bieg | nominacja jest już zdecydowaną. 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. —— Warszawa dnia 23 Listopada (10 Grudnia) 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieśzczański." ` OASBATGĘ 


'twierdzońą przez depeszę urzędówą, którą hrabia 


/kiv Według pódania któreśmy *w'sferach rzędó+ 


(Indep. Belge.) j 
| koleją żelaźnią Osób 289, wyjechało 245. zP: EYN 


Berlin' 5 Grudnia. W tutejszym świecja dyplo- | = 
matycznym uczyniono uwagę, że w ostatnich kon- | 


1} Dukaty tołlenderskie dowe Hainer: 
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| "Wybory dodatkówe odbędą się weBeninie ogo 
dnia, o’ (ma. Beige) 
JASI WIADOMOŚCI Z WSCHODU. ` 
Piszą z/Wiednia' Igo gradnia: * Otrzymana tu 
z” Bukaresztu wiadomość, w przedmiocie zama- 
chu spełnionego w'dnia 28mym listopada: o go" 
dzinie Smój wieczorem przeciw osobie kajmakana 
wołoskiego Janko Manu, została najzapełnićj pó: 


/| Baol otrzymał $ zakommańikował xięcia Kalima- 


wych słyszeli; mba piorunująca została fzuconą 
(na kajmakanA Jańko'Mana, przez człowieka któż 
rego dotąd “nio wykryto. Kajmakan znajdował 
się w swoim gabinecie, gdzie zwykle pracuje; we* 
 długinnych podań. w swojćj sypialni: Bomba wy- 
buchła'i rozpękła: ale przez szczególne” szezęście, 
nikogo mie' skałeczyła. Zbródniarz korzystając 
z ciemności wieczóru, potrafił uciec i do chwili o% 
ka mako depeszy,'nie znaleziono jego śladu: * 
Niepotrzebujemy dodawać, że ta wiadomość 
,zBukaręsztu po ostatnich wypadkach z Jassy, | 
/ sprawiła tem smutniejsze: wrażenie, ponieważ wi- 
doeznem jest'że te symptomy nie są odosobnione 
i źe, może przyjśćdo odwołania się do” art. ©27g6 
'traktata paryzkiego, w którym powiedziamo: v Dow 
»Jeśliby w ewnętrzna spókojność w Xięztwach 
została zachwianą lab zagrożoną, Wysoka Porta" 
 porozwimie się zinnemi mocarstwami kontraktują-- 
cemi względem śródków jakieby przedsięwziąć wy- 
padło dla utrzymania lub przywrócenia prawnego” 
porządku.: Ioterweneja zbrójda nie będzie mogła 
mićć miejsca bez padne przychyłenia się” 
„mocarstw.« >! : (Indep: dice 6 


chanik „z. Hamburga: np: 
2262, Lipowski Roman ob... 
Z Poznania, nr 584. ie. 
(WYJECHALI, Ł WARSZAWY.. 

_ Abramowicz Michał ob) 
do Białegostoku, Grabo- 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
| Chmieliński Ign. obyw. 
z Podkanay nr 625, Kołą- 
taj Jań obyw. z Wólki ar 
634, Katerla Fran. obyw. 
z, Wożnik ar 625, Kra- 
suski Wine. ob. z Niedz- -wscy . Maxy. i Maur. oby. 
jborza nr 601, Niemierycz . do Żukowa, Kosiński Jó- 
(Stan. oby. z Smolechowa "zóf ob. do Kęczewa, Le- 
inr 684, Ośniałowski Wło." mański Wiktor obyw. do 
loby. z Żnikówa mr 1389, Brześcia Lit., Psarski lie- 
Wodzyński Wład. okbyw: òn ob.” do BIARowid; Sko- 
|z*Stępówa ne 414, Wale 'tnicki Maxy. oby. do Skot 
ski Stan; 0b, z Stróży nr tnik; Pusłowski Wład: ob. 
1570); v Kowalski: Ant. me- 5/46 Włoch... eA 
LL OW drii Wwëžorájszym przyjechało “do KASY 


„ HERS (GZNCŁERW WARSZAWYMIEJ 
, aidb 9 Smena 1858.roku. 
S żąda 
"Rai fikap: kan: 


płacamo 
= Akop. 


oR ery: 


półskigacjaty rośsyjskie . 4 


Papiery. 


Obli. skar. (49%) za 10) r5. (oprócz Ktp.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%, %) 
Listy zastawne. białej Il okresu (oprocz 
ku ponu ) GK) - za 100 złp. 
Listę zadi bfe ifiate IH okresu (oprócz 
: *upont) (4%). ~ za 15 rs. 
Obligacje cząstkowe aa 500, zł, (oprócz 
` kuponu) (£%,) 
Cert. Haid na obl. cz. i. A ta 300: zł 
) MtoB,'na 200 zł. bez proc. 
proceutowe (3791 
potay! Ron Centr Likwidi za 100 z 
Nowa rossyjskaj pozýcėkao herokd 4854; 
oprocz kuponu (5 
ii ki y A e) póki! (1855: 


Ała Gibeto Towarzystwa! Rass yj- 
skiego og zęlaz Aa prep ne; 
„Obligi, Wspożki Zeen di Parowój w Króle. 
(19 „stwie Palskiem (5%) za ns: 750 4 
Akcj e bat żelaznój wazerskozkydz 
sidj po rs. T00 (40) . 
Akcje: za żeląznój Warszawsko-Wie= | 
kićj za sztukę, praet. 


Wartość kuponu bieżącego od AD skaroR 8, = kop. 76% 
od listów zastawnych kop. 2755 
od nowćj rossyjskiej pozyczki Rs. — kop, — 


TEATR WIELKI. Jutro: Narchz: |, oi, 


